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fffgfcymom# wfeśfc dostawy
Świat powinien okazać pomoc Polsce — 

która w pełni na to zasługuje”
La Guardśa o swych wrażeniach x pobytu w Polsce

Warszawa (PAP). Dnia 24 bm. w godzinach 
rannych dyrektor naczelny, UNRRY przyjął w 
pałacyku Myśliwskim w Łazienkach przedstawi­
cieli prasy krajowej i zagranicznej- i udzielił sze­
regu odpowiedzi na stawiane przez nich pytania.

'Mówiąc o swych wrażeniach z pobytu w Pol­
sce La Guardia podkreślił, że rozmiar zniszczeń 
będący wynikiem blisko 6-letniej okupacji hitle­
rowskiej wywarł na nim szczególnie przygnębia­
jące wrażenie. Polska poczyniła już wielkie kroki 
na drodze odbudowy i jasnem jest, że w roku 
1947 będzie już zupełnie inaczej niż dziś, a zmiany 
na lepsze jakie nastąpią w roku 1948 mogą prze* 
kroczyć najśmielsze oczekiwania, dowodzi tego 
choćby zdumiewająca odbudowa Warszawy do-

onana bez maszyn i nowoczesnego sprzętu.
Zapytany o repatriację Polaków z Zachodu La 

Guardia odpowiedział, że wierzy w ich powrót 
do kraju.
Przyspieszenie reemigracji utrudnione jest dzia­
łalnością emisariuszy byłego rządu emigracyjnego

Na pytanie jednego z korespondentów zagrani­
cznych czy dyrektor naczelny UNRRY zadowo­
lony jest ze sposobu rozdziału dostaw UNRRY 
w Polsce La Guardia stwierdził z naciskiem, że 
wyczerpująca konferencja jaką odbył z szefem 
misji UNRRY w Polsce gen. Drury, do którego 
żywi całkowite zaufanie uprzedziła go w prze­
konaniu, że podział towarów UNRRY w Polsce 
jest całkowicie prawidłowy. Szczególnie cieszy, 
go, że towary te otrzymują cl przede wszystkim,' 
którzy najwydatniej pracują nad podniesieniem 
produkcji.

Na pytanie innego korespondenta zagraniczne­
go, który pragnął dowiedzieć się jakie jest sta­
nowisko dyrektora UNRRY odnośnie wyborów 
w Polsce -— La Guardia oświadczył, że UNRRA 
nie zajmuje się polityką, a niesieniem pomocy 
najbardziej potrzebującym krajom.

Zapytany o możliwości dalszej pomocy dla Pol- 
„sfc dyr. La Guardia wyjaśnił, że nie można je­
szcze powiedzieć nic zupełnie pewnego. Rozmiar 
i sposób niesienia dalszej pomocy»krajom zni­
szczonym zostaną dokładnie omówione w czasie 
nadchodzącej jesieni.
Plan dostaw UNRRY dla Polski będzie wykonany 
do końca i zaległe dostawy będą trwały prawdo­

podobnie do kwietnia lub maja 1947 roku.

Gdy na zakończenie jeden z dziennikarzy po­
wołując się na sprawozdania niektórych kores­
pondentów zagranicznych, którzy twierdzą, że 
gospodarka polska na Ziemiach Zachodnich za­
wodzi, zapytał dyrektor UNRRY o jego zdanie 
w dej kwestii — La Guardia odpowiedział — „ab­
solutnie nie zgadzam się z tymi panami".

Naczelny dyrektor
La Guardia opuścił Polskę
Warszawa (PAP). Dnia 24 bm. około połu­

dnia opuścili Warszawę po 4-dniowym pobycie 
w Polsce dyrektor naczelny UNRRY La Guardia

oraz towarzyszące mu osoby. Na lotnisku żegnali 
odjeżdżających minister żeglugi i handlu zagra 
nicznego dr Jędrychoyrski i minister przemysłu 
Minc. Przed odlotem dyr. La Guardia odbył dłuż­
szą konferencję z ministrem' Mincem.

Dyr. La Guardia pożegnał Polskę następującymi 
słowami: *

„Muszę stwierdzić, że wysiłki Polaków 
przy odbudowie ich kraju są poprostu zdu­
miewające. Taka praca wywołuje szczere 
uznanie wszystkich narodów miłujących po­
kój. Świat powinien okazać najwyższą po­
moc Polsce, która w pełni na to zasługuje!"

Z konferencji paryskiej •

Abisynia źqda zapłaty od Włoch
1000 funtów za każdego zabitego

Paryż (PAP). Na sobotnim posiedzeniu ko­
misji, które przystąpiły do rozpatrywania projek­
tów traktatów pokojowych punkt po punkcie, 
nieobecny był brytyjski minister spraw zagrani­
cznych Bevin, który wyjechał do Londynu * dla 
odbycia narady z rządem.

Przed wyjazdem odbył on konf-”"rcj* r amery-

Nieprzemyślany debet-czy wadliwe wykonanie?
W sprawie remanentów poniemieckich w Wielkopolsce

kańskim ministrem spraw zagranicznych Byr- 
nesem. X.

Powrotu ministra Bevina spodziewają się w po­
łowie przyszłego tygodnia. Niepbecny był rów­
nież dr Herbert Eyatt, który wyjechał do Austrii.

W sobotę odbyły się posiedzenia komisji po­
lityczno - terytorialnej dla spraw Węgier oraz 
komisji gospodarczej dla spraw włoskich. Wobec 
wysunięcia przez W. R. Codogan poprawki austra­
lijskiej i wysunięcia argumentu, że Afryka po­
łudniowa jest krajem pełnym harmonii pod wzglę­
dem rasowym, przedstawiciel Ukrainy Petrowski 
ujawnił pewne wątpliwości pod tym względem,

przypominając sprawę dyskryminacji Hindusów 
Delegat australijski odpowiedział, że dopóki spra­
wa ta nie została omówiona w ONZ nikt nie 
jest w stanie zdać sobie sprawy z tego zagad­
nienia.

Paryż (PAP). Abisynia zażądała po 1000 fun- 
tów ża każdego zabitego podczas inwazji wło­
skiej, w której zginęło 760 tysięcy Abisynczyków. 
Żądanie to jest jedna z propozycji rachunku, 
który Abisynia przedłożyła na konferencji pary­
skiej. Żądania te będą . prawdopodobnie rozpa­
trzone przez komisje do spraw gospodarczych 
Włoch.

W Dzienniku Ustaw R. P. z dnia 19 kwietnia 
br. ukazał się dekret z dnia 8 marca br. 
o majątkach opuszczonych i porzuconych 
oraz o stworzeniu Urzędów Likwidacyj­
nych. Dekret ten obszernie traktuje sprawę 
przejęcia przez państwo hib osoby pry­
watne majątków poniemieckich i opuszczonych 
na terenie Ziem Odzyskanych i Wolnego Miasta 
Gdańska. Nic jednak nie wspomina o zachod­
nich województwach Polski. Nie ma również w 
dekrecie mowy o ściąganiu należności za rema­
nenty poniemięckie, pozostałe w przedsiębiorst­
wach przemysłowych i warsztatach, do któ­
rych obecnie wrócili prawowici właściciele z 1939 
roku, przymusowo wysiedleni do G. G. Widocznie 
ukazało się inne zarządzenie — może wewnętrz­
ne dla Urzędów Likwidacyjnych — mocą którego 
praktyka wspomnianych urzędów jest odmienna 
od wskazań Dekretu. Co gorsze — Dekret stwa­
rza różnice między obszarami dawniejszego okrę­
gu Warty a Generalnego Gubernatorstwa.

Właściciel przesiębiorstwa sprzed 1939 r. wy­
siedlony przymusowo do G. G.,' powróciwszy na 
swoją własność, musi sporządzać inwenturę po­
niemieckiego towaru lub surowca, ocalałego na 
terenie fabryki wzgl. warsztatu. Z kolei Urząd 
Likwidacyjny żąda zapłaty za wspomniane to­
wary.

Na czym więc polega błąd ustawy czy prak­
tyki?

W większości przypadków ów właściciel zosta­
wił w chwili wysiedlenia tyle surowca i gotowych 
fabrykatów, że wartość ich, nawet w przedwojen­
nej walucie, była o 300 lub 400 procent wyższa 
od wartości towaru pozostałego po okupancie. 
Zamiast więc wartość remanentu przelać na kon­
to odszkodowań wojennych, należnych właści­
cielowi, traktuje się je jako towar ściśle ponie­
miecki, stanowiący obecnie własność Państwa. 
W wyniku takiego postępowania większość pro­
ducentów i właścicieli przedsiębiorstw nie narusza 
zinwentaryzowanych, remanentów, na czym bez­
względnie cierpi produkcja, a tym samym gospo­
darka kraju. Należy tu dodać, że dalszym po­
wodem niezużywalności poniemieckiego towaru 
jest brak stawek, jakie dany właściciel miałby 
zapłacić. W roku ub. stosowano ceny przeciętne 
mniej więcej równe cenom wolnorynkowym. Dzi­
siaj do tychże cen stosuje się cztero-iub pięcio­
krotny mnożnik, a należy się spodziewać, że w 
przyszłości stosować się będzie jeszcze większy. 
Taki stan rzeczy nie wytwarza więc zdrowych 
warunków, a raczej szkodliwy jest dla produkcji 
w zakresie inicjatywy prywatnej.

Niedaleko sięgając znajdziemy- przykład tego 
w przemyśle farmaceutycznym, gdzie przedsię 
biorcy wstrzymują się z produkcją pewnych 
środków leczniczych, gdyż potrzebny do tej pro­
dukcji surowiec objęty jest remanentami, a wła­
ściciel nie chce go ruszyć, czując się najmniej 
powołanym do płacenia za towar, który powinien

być jego własnością. Nawiasem mówiąc, potrze­
bny w danej chwili surowiec jest niejednokrotnie 
trudny do osiągnięcia, nawet na wolnym rynku. 
Podobnych przykładów można by wiele przyto­
czyć z każdej gałęzi przemysłu.

Druga strona medalu to stosowanie zarządze­
nia — obok terenów Ziem Odzyskanych i Wol­
nego Miasta Gdańska — do terenu województwa 
poznańskiego. Tymczasem na obszarze dawnego 
G. G. sprawa przedstawia się zupełnie inaczej, 
mimo, że i tam zachodziły te same fakty wysie­
dlania właścicieli z fabryk i przedsiębiorstw. W 
takim Piotrkowie, który przypadkowo znalazł się 
na obszarze G. G., przedwojennemu właścicielowi 
przedsiębiorstwa ani słowa nie wspomina się o 
zapłacie za remanenty. W Łodzi natomiast (15 km 
od Piotrkowa), która weszław skład okręgu War­
ty, przedwojenny właściciel, dzisiaj nie upaństwo­
wionego przedsiębiorstwa musi płacić za ponie­
mieckie surowce. Dlaczego więc wytwarza się w 
ten sposób dwa rodzaje obywateli o różnych moż­
liwościach i uprawnieniach?

Celem uzdrowienia stosunków należy niezwło­
cznie poprawić dekret, i to w ten sposób, aby spra­
wę przejmowania przedsiębiorstw, i fabryk przez 
właściciel przedwojennych ostatecznie uregulo­
wać, Dekret należy zastosować tylko do terenów 
Ziem Odzyskanych, gdzie przed 1939 r. nie było 
właścicieli Polaków i do tych przedsiębiorstw, 
które przed wojną — nawet na starych terenach 
Polski — były w rękach niemieckich. Ponadto 
byłoby wskazanym, aby skasować wszelkie na­
leżności za remanenty poniemieckie i zaliczyć 
je na poczet odszkodowań wojennych, należnych 
właścicielowi przedsiębiorstwa. Jeżeli wartość 
remanentów przewyższa istotnie wartość towaru 

-pozostawionego w przedsiębiorstwie z chwilą wy­
buchu wojny, lub wysiedlenia, to należy uwzglę­
dnić tylko różnicę obu wartości a nie całą sumę.

Jeżeli natomiast istnieją podstawy prawne do 
stosowania dekretu w takiej formie, w jakiej 
to czyniono dotychczas, to należy go zastoso­
wać bezwzględnie do całego terenu Rzeczypospo­
litej a nie stwarzać odrębności. W przypadku 
takiego rozwiązania należałoby również uregulo­
wać sprawę zapłaty i wyznaczyć wysokość sum, 
należnych za towar poniemiecki. W niejednym 
przypadku można by załatać powstałą w produk­
cji dziurę.

Jeżeli ma istnieć inicjatywa prywatna, to na­
leży ją umiejętnie podtrzymymać. Wszak inne 
dekrety i ustawy mówią wyraźnie o konieczności 
popierania inicjatywy prywatnej przez państwo, 
a omawiany przez nas dekret bynajmniej tego 
nie czyni. Krzywdzi on raczej tego, kto bez winy 
ze swej strony musiał opuścić swój warsztat pracy 
i źródło utrzymania, a tęraz każę mu się płacić 
za resztki pozostałe po okupancie, nie wspomina­
jąc nic o odszkodowaniu za okres wojny.

Eugeniusz Cofta

Delegacja polska
u ministra handlu zagranicznego Włoch

Rzym (PAP). Minister handlu zagranicznego 
republiki włoskiej* Campilli przyjął 21 tan. dele­
gację polską do'rokowań gospodarczych z Wło­
chami. Witając przybyłych minister Campilli wy­
raził głębokie przekonanie, że wizyta delegacji 
we Włoszech doprowadzi do realizacji wymiany 
handlowej między obu krajami, jakkolwiek trud­
ności na jakie napotyka przemys^ włoski,, a spe­
cjalnie stan włoskiego, transportu nie pozwalają 
przynajmniej w pierwszej chwili na danie rano-

wie handlowej polsko-włoskiej baz odpowiednio 
szerokich, proporcjonalnych do potrzeb obu kra­
jów. Kierownik delegacji inż. Hofmokl podzięko­
wał ministrowi za przyjęcie zgotowane delegacji 
polskiej, ze strony władz włoskich. Minister Cam- 
pilli zaaprobował przedłożony mu program wi­
zyt, jakie niektórzy członkowie delegacji mają 
złożyć w głównych ośrodkach przemysłowych 
włoskich, po czym dopiero rozpoczną się normal­
ne pertraktacje.

Trudności zjednoczenia gospodarczego 
strefy amerykańskiej i brytyjskiej w Niemczech
Londyn (API). Specjalny korespondent Reu­

tera ze Stuttgartu donosi, że pertraktacje w spra­
wie zjednoczenia gospodarczego strefy amerykań­
skiej i brytyjskiej komplikują się z powodu róż­
nicy struktury między obiema strefami. Kores­
pondent stwierdza, że trzy państwa, wchodzące w 
skład strefy amerykańskiej, reprezentowane są 
przez ministrów niemieckich, podczas gdy strefa

brytyjska reprezentowana jest przez funkcjona­
riuszy naemieckich działających bezpośrednio we­
dług instrukcyj brytyjskich. Przedstawiciele a- 
merykańscy krytykują system zcentralizowanej 
biurokracji, istniejącej w strefie brytyjskiej, któ­
ry stanowi kontrast z metodami demokracji par­
lamentarnej w strefie amerykańskiej.Amerykańsko-niemieckie prywatne stosunki handlowe

Waszyngton (API). Amerykański departa­
ment handlu rozpatruje plany zmierzające do u- 
dzieleuia zezwolenia ograniczonej liczbie Lusi- 
nessmanów amerykańskich na wjazd do amery­
kańskiej strefy okupacyjnej Niemiec. Posunięcie 
to wiąże się z możliwością eksportowania ogra­
niczonych ilości wyrobów porcelanowych, zaba-

wek, zegarków, biżuterii i win z Niemiec do Ame­
ryki. Rzecznik amerykańskiego departamentu 
handlu oświadczył, iż: „zamiarem politycznym 
rządu Stanów Zjednoczonych jest wznowienie w 
możliwie najkrótszym czasie handlu z Niemcami 
drogą stosunków prywatnych

Druga rocznica wy zwalenia Paryża
Paryż (API). Paryż święcił w niedzielę drugą 

rocznicę swego wyzwolenia. Zorganizowano sze­
reg wielkich manifestacyj dla uczczenia dnia — 
który będzie odtąd dia Paryżan tym, czym dzień 
14-go lipca dla całej Francji. Dwa lata temu 
przez sześć dni bohaterski Paryż walczył na ba­
rykadach. Prawie wszystkie punkty stolicy, gdzie 
skupili się Niemcy, zostały oczyszczone przez 
wewnętrzne siły francuskie, do których przyłą­
czyły się,masy ludności Paryża. Pod naciskiem 
wojsk sojuszniczych, które stanęły pod brama­
mi Paryża, garnizon niemiecki musiał skapitulo­
wać. Gen. von Cholitz, niemiecki komendant Pa­
ryża, dał rozkaz zaprzestania ognia. Na stacji

Montparnasse, gdzie zainstalowało się dowódz­
two aliantów, Cholitz podpisał kapitulację.

Paryż (API). Przedstawiciele 21 państw bdo- 
rących udział w konferencji paryskiej wysłuchali 
przemówienia francuskiego premiera*Bidaulta z o- 
kazji uroczystości obchodzonych w rocznicę wy­
zwolenia Paryża. Bidault oświadczył: „Francja 
walczy dla świata w równej mierze co i dla sie­
bie samej. Francuski rząd republikański jest po­
zbawiony ambicyj ekspansyjnych. Francja rości 
jedną tylko pretensję — utrzymania swego miej­
sca w świecie — i będzie ona wiedziała jak je 
utrzymać. ,
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Katastrofalna borza w Czechach
Ludność musiała się schronić do piwnic i hunRrów

Praga (PAP). Wschodnie Czechy oraz śród-1 gło zniszczeniu kilkaset domów mieszkalnych i 
Kowe Morawy nawiedziła przed kilku dniami ka- ' zabudowań gospodarczych w' 55 gminach. Na ezo- 
tastrofalna burza połączona z gradobiciem. W po- ! sach nagromadziły się takie ilości owoców etrą- 
wiatach czeskich Wysokie Myto i Litomysl ule- i conych z drzew przydrożnych, że komunikacja

Zamach na członka rządu hinduskiego
N.e w Delhi (API). Dwóch młodych ludzi na- 

padło wczoraj wieczorem w Simla n-a Shafaat 
Ahmed Khana, członka nowego rządu hinduskie­
go, zadając mu siedem ran nożem w głowę i 
czyję. Zamachowcom udało się zbiec. Przypusz­
cza się, że zachodzi tu akt zemsty politycznej.

Pięć miejsc w rządzie hinduskim 
dla Ligi Muzułmańskiej

Londyn (API). W przemówieniu radiowym 
'wicekról Indii lord Wavell ponowił ofertę, zapra­
szając Ligę Muzułmańską do rządu. Muzułmanie

Z procesu w Norymberdze

Norymb erga (PAP). Broniąc gestapo przed 
Trybunałem Międzynarodowym adwokat nie­
miecki dr Rudolf Merkel wystąpił z, twierdzeniem, 
jakoby 90“/« gestapowców „zostało wciągniętych 
do tej służby", jako ze odmowa równała się ze­
słaniu do obozów koncentracyjnych. Merkel nad­
mienił, że zda je. sobie sprawę z tego, jak groźną 
Ibyła nazwa „gestapo" i jaką cieszyła się repu­
tacją. Utrzymuje on jednak, że jest to przy­
kład, jak instytucja państwowa może być źle 
użyta przez „diabelskie kierownictwo państwo­
we".

W dalszym ciągu Merkel wywodził, że gestapo 
nie było właściwie niczym innym jak „publiczną 
władzą Rzeszy", związaną w swej działalności 
przez istniejące prawa i że „tylko nieznaczny 
procent członków tej organizacji brał udział 
w ekscesach obcych zwykłej policji". Jeśli 
„ekscesy" — jak mówi o zbrodniach gestapo 
Merkel — wydarzały się „w dość wielu wypad­

Aresztowanie żony Kramera
Przybyła po klejnoty do obozu 

w Belsen
Berlin (PAP). Wdowa po Józefie Kramerze 

niedawno straconym przez powieszenie zbrod­
niarzu w Belsen została aresztowana ponieważ 
usiłowała przedostać się na teren obozu w Belsen 
w poszukiwaniu skrzynki klejnotów, ukrytej tam 
przez Armie Green, która została stracona wraz 
z innymi strażnikami obozu za okrucieństwa po­
pełnione w stosunku do internowanych. Po are­
sztowaniu wdowy po Kramerze zarządzono na­
tychmiast poszukiwania, jednak nie znaleziono 
śladu skarbu.

Przebudowa toru PKP na linii 
Kraków—Płaszów

Kraków (API). Na konferencji w krakow­
skiej Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych 
przedstawiony został projekt przebudowy szero­
kiego toru Kraków—Płaszów na linię okrężną z 
pominięciem stacji Kraków—Główny. W ten spo­
sób stacja Kraków—Główny będzie głównym 
punktem PKP odprawy osób i przesyłek w kie­
runkach na północ i południe (bezpośrednia li- 
n,ia Warszawa—Zakopanę) a w Krakowie—Pła- 
szowie koncentrować 6ię będzie odprawa na 
wschód i zachód. Koszt wykonania robót wy­
niesie 20 mil. zł.

! mogą zaproponować pięć nazwisk na miejsca w 
rządzie, złożonym z 14 osób, z których sześć z 

. nominacji otrzyma kongres oraz trzy przedstawi­
ciele mniejszości. Liga Muzułmańska nie potrze­
buje mieć obaw, iż będiie przegłosowana. Ważne 
teki ministerialne zostaną rozdzielone sprawiedli­
wie. „Ufam całkowicie — oświadczył wicekról _
iż Liga Muzułmańska rozważy ponownie swą po­
litykę i zdecyduje się uczestniczyć w rządzie. 
Mój nowy rząd nie będzie miał żadnego prawa 
ani też naprawdę żadnej chęci wkraczać w 
dziedzinę administracji prowincjonalnej".

kach", to były one „czynami indywidualnymif!!)". 
W ferworze obrończym Merkel oświadcza, że 
„gestapo jako całość nie brało udziału w powtór­
nych masowych morderstwach Żydów i że agenci 
gestapo, z nieliczynymi wyjątkami, nie moglftego 
robić i nie mieli z tym nic wspólnego" (sic !).

Goering składa dodatkowe zeznanie
Londyn (obsł. wł.). Na procesie w Norym­

berdze udzielono głosu Goeringowi, zezwalając 
na złożenie zeznań zaprzeczających twierdzeniu,, 
że wiedział o eksperymentach przeprowadzanych 
na więźniach w obozach koncentracyjnych i że 
eksperymenty zaaprobował. Jeden z psychiatrów 
ogłosił, że Hess jest zdrów na umyśle i że nie 
ma dowodów na twierdzenie, że był chory umy­
słowo w czasie kiedy popełniał przewinienia v y- 
miendone przez akt oskarżenia.

Turbiny i materiał z Moście 
odnaleziono w Austrii

Paryż (PAP). Agencja France - Presse donosi 
z Insbrucku w amerykańskiej strefie okupacyjnej 
Austrii, iż misja polska odnalazła 90 wagonów 
z turbinami i innym cennym materiałam wywie­
zionym podczas wojny przez Niemców z fabryki 
Związków Azotowych podczas wojny przez Niem­
ców z fabryki Związków Azotowych w Mości- 
cach. Wartość tych urządzeń wynosi około 20 
milionów złotych przedwojennych.

Zasady ruchomości
opuszczonych i poniemieckich

po poległych żołnierzach lub po osobach zamor- ’ 
rowanych przez okupanta, jak również osobom,1 
które na skutek wypadków ostatniej wojny lub 
bezprawnych aktów b. władz okupacyjnych utra­
ciły choćby częściowo zdolność do pracy. Każdy 
uprawniony może nabyć ruchomości tego samego 
typu tylko jeden raz i to w granicach ustalonych 
norm.

Rozporządzenie przewiduje również wypadki, 
w których wymienione wyżej ruchomości mogą 
być przekazywane na własność bezpłatnie — do­
tyczy to repatriantów i pewnych kategoryj osad­
ników. Na wniosek nabywcy Okręgowy Urząd 
Likwidacyjny Władny jest rozłożyć spłatę ceny 
kupna ruchomości na raty. Po zapłaceniu całej 
należności, nabywca otrzymuje zaświadczenie 
stwierdzające kto, jakie przedmioty i za jaką 
cenę nabył, takież same zaświadczenie wyda 
Okręgowy Urząd Likwidacyjny osobie, która 
uzyskała własność ruchomości bezpłatnie.

Warszawa (PAP). W nr. 33 Dziennika 
Ustaw R. P. ogłoszone zostało rozporządzenie 
Prezesa Rady Ministrów z dn. 11 lipca 1946 f. 
ustalające zasedy zbywania opuszczonych i po­
niemieckich ruchomości (narzędzi służących do 
osobistego wykonywania zawodu, maszyn, instru­
mentów, książek, urządzeń biurowych i sklepo­
wych oraz przedmiotów domowego użytku).

Do zbywania powyżej wymienionych rucho­
mości uprawnione są Okręgowe Urzędy Likwida­
cyjne. Cenę sprzedażną ruchomości określa się, 
biorąc za podstawę odpowiednie ceny z miesiąca 
sierpnia 1939 r. przemnożone przez wskazane w 
rozporządzeniu mnożniki. Pierwszeństwo kupna 
ruchomości przysługuje dotychczasowym posiada­
czom, o ile otrzymali je w posiadanie od b. Tym­
czasowego Zarządu Państwowego lub też od urzę­
dów likwidacyjnych, nadto zaś prawo pierwszeń­
stwa służy repatriantom, zdemobilizowanym żol- 

I nierzom (uczestnikom ostatniej wojny), rodzinom

| musiała być na przeciąg kilku godzin przerwana. 
Huragan szalejący na Morawach poczynił spu­
stoszenia w okolicy Berna, gdzie ludność mu- 
siala się schronić do piwnic i betonowych ponie­
mieckich bunkrów. Dachy niektórych domów zo­
stały siłą wichru odrzucone im kilkaset metrów 
Jedna osoba została zabita, kilku odniosło rany. 
Mieszkańcy wielu gmin na Morawach pozbawieni 
zostali dachu nad głową.

W miejscowościach Lnora spadł grad wielkości 
orzecha włoskiego, który zniszczył całkowicie 
tegoroczne zbiory.

Odprężenie w zatargu 
jugoslewiańsRo-amerykańskim

Londyn (obsł. wł.). Sprawozdanie o zestrze­
leniu samolotów amerykańskich zos-tało prze­
słane komisji senatu w Waszyngtonie. Komisja, 
badająca sprawę zestrzelonych samolotów ame­
rykańskich stwierdziła, że drugi samolot został 
zestrzelony w odległości 50 km od granicy jugo­
słowiańskiej.

Marszałek Tito oświadczył, że wydał rozkaz, 
aby w przyszłości nie ostrzeliwano żadnych sa­
molotów.

Stanowisko Francji 
wobec Zagłębia Saary

Ba d e n - Ba den (ZAP). Francuski guberna­
tor Zagłębia Saary wyraził nadzieję, że Zagłębie 
to już w krotce zostanie włączone do gospodar­
czego organizmu Francji, która nie ma jednak 
zamiaru włączać Saary politycznie w swój orga­
nizm państwowy ze względów ideologicznych. 
Francja nie chce niszczyć tradycyjnej kultury te­
go zagłębia, oraz jego kultury religijnej. Gospo­
darcza jedność z Francją jest jednak konieczno­
ścią.

W Zagłębiu Saary nie zdemontowano ani jed­
nego zakładu przemysłowego czy innego zakła­
du pracy.

Dziennikarce austriackiej odebrano 
kartę wstępu na Konferencję Paryską

Paryż (API). Jak komunikują z Paryża, dzien­
nikarka austriacka, przedstawicielka dziennika 
„Neues Oesterreich“ — Elisabeth Strauss, zosta-1 
la na przeciąg tygodnia zawieszona w prawach 
uczestniczenia w konferencji paryskiej i pozba­
wiona specjalnych przywilejów, jakimi się cieszą 
sprawozdawcy prasowi. Jej kartę uczestnictwa 
wycofano z chwilą przekonania się, iż bez zezwo­
lenia centralnego sekretariatu kolportowała pro­
pagandowe pam.flety w kuluarach pałacu Luksem­
burskiego. Karta uczestnictwa zostanie jej praw­
dopodobnie zwrócona w końcu tygodnia.

Poniedziałek, 26 sierpnia 1946 r.
M. B. Częstochowskiej — Dobromiegi.

Słońce wschodzi g. 5.52; zachodzi g. 19.56 
Księżyc wschodzi g. 4.41, zachodzi g. 20.19 (nów)

Wtorek, 27 sierpnia 1946 r.
Józefa K. — Przybymierza.

Słońce wschodzi g. 5.53, zachodzi g. 19.54 
Księżyc wschodzi;". 6.03, zachodzi g. 20.38.

Echa poanańsktch wydarzeń
(c) Przed kilkoma dniami powrócił z obozu 

harcerskiego hufiec Wilków Morskich. W obozie 
wzięło udział 70-ciu druhów. Wobec faktu, że 
obóz urządzony był w miejscowości nadwarciań­
skiej niedostępnej od strony lądu, harcerze przy­
byli do Poznania Wartą, przewożąc równocześnie 
cały sprzęt obozowy na tratwach, zbudowanych 
własnym pomysłem. Należy dodać, że tratwy po­
siadały takie wyposażenie, jak: pomost kapitań­
ski, urządzenia sterowe, przyrządy obserwacyjna 
oraz pomieszczenia dla załogi.

Nad brzegiem Warty powitali hufiec członko­
wie K. P. H. z prezesem Si Woźniakiem i phm. 
J. Małeckim na czele. Raport o przybyciu ode­
brał od drużynowego drh. T. Szyszki hufcowy 
phm. M. Wysocki. Harcerze z radością opowia­
dają o przebytym obozie, którego przebieg został 
uwieczniony na taśmie filmowej.

Skazany za współpracę z „gestapo”
(Jk) Przed Specjalnym Sądem Karnym w Po­

znaniu, na sesji wyjazdowej we Wrześni, to­
czyła się ostatnio sprawa Krzysztofa Sołtysiaka, 
lat^22, zam. we Wrześni, który jako współpraco­
wnik „gestapo" działał na szkodę Polaków, prze­
śladowanych przez władze okupacyjne.

Świadkowie zeznali ponadto, że Sołtysiak za­
trzymywał Polaków za przekroczenie godziny po­
licyjnej i odprowadzał ich do urzędu „gestapo", 
gdzie dotkliwie ich bito.

Sąd skazał wiernego służalca hitlerowskiego 
na karę 5 lat więzienia wraz z utratą praw oby­
watelskich oraz konfiskatą majątku.

Program audycyj radiowych na wtorek, *27 bra.
6.(W Pieśń poranna i kaieodarz hfotoryczmy; 6.05 Dziennik 

poranny; 6.20 Program na dzień bieżący; 6,25 Gimnastyka 
poranna wszystfkie rozgłośnie polskie — prowadzi mgr 
Karol Hoffmann.. Przy fortepianie Franciszek Wasikowski; 
6.35 Muzyka poranna na wszystkie rozgłośnie polskie; 6.57 
Sygnał czasu z Krakowa; 7.00 Audycja poranna z Krakowa;
7.30 Powtórzenie .najważniejs-zych wiadomości dziennika po­
rannego; 7.35 Muzyka poranna; 8.20 Informacje ogólnopolskie;
8.30 Orkiestry symfoniczne grają; 9.00 Przerwa: 11.30.Pio­
senki radzieckie i francuskie (płyty); 11.90 Przegląd prasr 
wielkopolskiej; 11.57 Sygnał czasu i hejnał 7 Krakowa; 12.05 
Dziennik południowy; 12.20 Wiadomości gospodarcze; 12.30 
Życie gospodarcze; 12.35 Arie i pieśni w wykonaniu Marii

-Bobrowo-lskiej-Gruszczyńskiej; 12.55 .5 minut poezji"; 13.00 
,.Na Ziemiach Odzyskanych", pogadankę pt. ,.Z bruku s-zcze- 
oińskiego", na wszystkie rozgłośnie polskie wygłosi Witold 
Dąbrowski; 13,15 Z życia Narodów Słowiańskich:. 13.25 Mu­
zyka obiadowa na wszystkie rozgłośnie olskie w wykonaniu 
Orkiestry Rozgłośni Poznańskiej pod dyr. Mieczysława Giżel- 
skiego; 14.00 ,.Radio w lesie" — audycja dla dzieci w opraco­
waniu mgr. Anny oiwkówny; 14.25 Z dziejów barbarzyństwa 
niemieckiego w Polsce; 14.40 Rezerwa odczytowa; 14.50 Arcy­
dzieła muzyki (płyty); 15.20 Z życia milicjanta; 15.30 Wiado­
mości bieżące; 15.35 Gra J. Szigetń (skrzypce); 15.50 ..Naj­
ważniejsze wydarzenia miejskie miesiąca" omówi kierownik 
Referatu Prasowego Zarządu Miejskiego, mgr Stanisław Kro­
kowski; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 Recital śpiewaczy 
Włodzimierza Kaczmara (bas). Przy fortepianie Alfred Miller. 
W programie arie operowe i pieści; 16.55 Kwadrans prozy — 
czytamy Żeromskiego; 17.10 Koncert rozrywkowy. Wykonaw­
cy: Zespół instrumentalny pod dyr. Henryka Kowalskiego 
z udziałem Sabiny Ziółkowskiej (śpiew); 17.50 Nasze uzdro­
wiska; 17 55 Audycja wojskowa; 18.10 ,,Zbójnicką ścisłą" — 
audycja ludowa w opracowaniu Stanisława CEruślickiego;
16.30 Kwartet smyczkowy w wykonaniu Kwartetu Polskiego 
Radia w składzie- Lidia Kmitowa (I skrzypce). Igor Iwanow 
(II skrzypce) Hubert Pniewski (altówka),’ Halina Kowalska - 
Trzonkowa (wiolonczela); 19.00 ,.Nauka przy głośniku"; 19.30 
Audycja dla wsi: a.) pogadankę pt. .Roślina i jej potrzeby" 
wygłosi Bogusław Swinarski b) muzyka z płyt; 20 00 Dziennik 
wieczorny; 20.30 Słuchowisko pt. ,,Kazko ze Szczecina" m 
wszystkie rozgłośnie polskie; 21.00 Nadprogram; 21.15 Kon­
cert życzeń; 21.45 ,,Z regionów zachodnich" — audycja lite-

. racka; 22.00 Koncert rozrywkowy; 22.30 Wiadomości z Ziem 
Zachodnich; 22.35 Dla każdego coś ładnego (płyta za płvtą); 
23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 23.20 Pro­
gram na dzień następny; 23.30 Słynne orkiestry grają do tań­
ca (płyty); 24.00 Zakończenie programu."

Edmund Jan Osmańczyk (16)

„WESTFAŁAS"
Opowiadanie dla młodzieży

Chłopcy zżyli się ze sobą a często ich spotkania poczęły zwra­
cać uwagę kolegów a nawet profesorów. Spostrzegł to Janek, który 
też oświadczył, że trzeba wynaleźć jakąś oficjalną pokrywę, po­
zwalającą ukryć się bezpiecznie kołu przed okiem władz.

Za najlepszy pomysł uznano myśl Stefka.
W starszych klasach uczono stenografii według systemu Stolze- 

Schreya. Niewykorzystanym dotąd w nauce szkolnej był system 
bardzo trudny, rzadko używany Gsbelsbergera.

W szkole istniał S2ereg najrozmaitszych kół i stowarzyszeń, we­
getujących pod patronatem profesorów, a mających za zadanie 
szersze studia w ulubionym przedmiocie.

Istniało więc kolo chemików, związek literacki, koło mechani­
ków, historyków itp.

Pod pozorem więc przygotowania się do wyższych studiów han­
dlowych zwrócili się chłopcy do profesora stenografii z prośbą 
o założenie specjalnego „Gabelsberger Verein’‘, gdzie dokształca­
łoby się w tym systemie szybkiego pisania.

Profesorem stenografii był staruszek Gries, który zgodził się 
chętnie na protektorat nad nową placówką wiedzy z tym, że chłop­
cy sami muszą pracować, a on tylko od czasu do czasu do nich 
zajrzy.

Myśl była bajeczna.
Do tak specjalnego związku nikt nie miał ochoty nałeżęć za wy­

jątkiem wtajemniczonych. Gries przychodził tylko na zebrania 
semestralne, na których obierano zarząd, podpisywał protokół i 
wraca, zadowolony do domu.

Zadowolenie jego było tym większe, gdyż chłopcy faktycznie 
uczyli się stenografii Gabelsbergera i robili doskonałe postępy. 
Oczywiście nie wiedział Gries, że chłopcy uczą się dlatego tak pil­
nie, by odstraszyć kolegów Niemców od wstępowania do koła. 
Każdy kolega Niemiec, wstąpiwszy do koła, gdy przekonał się, że 
tu naprawdę się uczą jeszcze, usuwał się sam lub też zostawał 
szybko usunięty za „brak pilności".

Z czasem organizację Gabelsbergera rozciągnięto na wszystkie 
gimnazja Westfalii, gdzie istniały polskie kola gimnazjastów.

Tajemnica „Gabelsberger Vereinu“ na Westfalii nie została nig­
dy wykryta.

Wiedzieli o niej tylko nieliczni ludzie, którzy kierowali z Szwaj­
carii i Krakowa kołami młodzieży imienia Tomasza Zana pod za­
borem pruskim.

Za młodu uczono się walczyć i pracować w milczeniu.
IX.

KUŹNIA.
Nauka stenografii systemem Gabelsbergera kształciła nie tylko 

imysl, ale i serce.
Westfalskie żaki uczyły się kochać niewidzianą nigdy ziemię 

polską, przeszłość piękną Narodu i wszystko, co było symbolem 
walki.

Żakami nazwali się sami pod wpływem książek Kraszewskiego. 
Gimnazjasta — było słowem obcym, nic niemówiącym, żak zaś — 
to było słowo mające zapach krakowskich dziedzińców szkolnych 
z czasów wielkich i sławnych, kiedy, to książęta pruscy hołd pol­
skiemu królowi składali.

Chrobry, Jagiełło, Zygmuntowie, Sobieski, Batory, Chodkiewicz, 
Żółkiewski, Czarnecki, Kościuszko, Traugutt, oto płomienie, które 
rozpalały młode głowy, aż oczy ogniem się skrzyły.

Zdobyta tajemnie wiedza zapadała w duszę, jak proch ubity.
Lata dziecinne mijały dla Stefka niepostrzeżenie, ginęły w blę- 

k'tniejących wspomnieniach dziecięcych zabaw, trosk i wzruszeń, 
a na ich miejsce wkraczały lata młodzieńcze, pełne nieznanych 
dotąd niepokojów lata gorące, śmiałe, zdobywcze.

To, co dotąd było instynktowne, teraz było świadome. Z dzie­
cka -wyrastał młodzieniec o oczach wiecznie pałających, wszyst­
kiego ciekawych i na wszystko odważnych.

Mijał okres poznawania świata, a rozpoczynał się nowy rozdział, 
kiedy młody człowiek chce zrozumieć sens spraw go otaczających, 
kiedy młodość chce zgłębić odwieczne prawa rządzące ludźmi, 
kiedy umysł chce pojąć wszystko, a serce pragnie wyczuć nieznany 
nurt spraw i rzeczy.

Stąd pierwsze dyskusje o Bogu i ludziach, stąd pierwsze roz­
trząsanie spraw' społecznych, stąd wreszcie szukanie idei, które 
odrodzić mają świat

W gabelsbergerowskim kole nieraz toczyły się dyskusje zapal­
czywe, namiętne, rozwichrzające i tak już gorące głowy.

Obok tych zainteresowań znalazły się i inne. Przede wszystkim, 
wzrosła chęć poznania i zrozumienia własnego społeczeństwa. 
Uczniowie profesora Griesa zaczęli uważnie czytywać „Wiarusa 
Polskiego , z większą uwagą przysłuchiwali się rozmowom star­
szych, częściej zachodzili na uroczystości różnych towarzystw czy 
związków polskich.

To było ciekawe i miało swój szczególny smak.
Chłopcy nie zdawali sobie co prawda sprawy z tego, że polski© 

życie społeczne na Westfalii i Nadrenii było szkołą wychowania 
narodowego dla półmilionowej gromady, do której i oni należeli, 
ale wyczuwali coś, co ich do pracy społecznej ciągnęło, czemu 
oprzeć się było nie sposób.

Istotnie praca polska na Westfalii posiadała wielką atrakcyj­
ność ideową i organizacyjną.

Tu na Westfalii odbywał się pierwszy bodaj w dziejach proces 
wypalania się najszlachetniejszego społecznego stopu, jaki wytwo­
rzyć może tylko świadoma wspólnota narodowa.

Tam w kraju żył naród, złączony wspólną historią, wspólnym 
jęz^k.em, i jednym, jakże często uśpionym lub niezrozumianym, 
duchem. Tam w kraju żyli ludzie, którzy znali te swoją wspól­
notę narodową, ale jednocześnie dzielili ją tysiącami przegród, 
opłotków, niedostępnych murów, barier, kordonów.

Naród podzielony był -nie granicami, bo te.dla narodu, który jest 
zawsze wolny, nie istnieją.

Naród podzielony był ziemiami, warstwami, klasami, grupami, 
partiami, ledwo że nie familiami.

Polak, który urodził się w chacie był gorszy ,od Polaka urodzo­
nego w pałacu. Polak, który miał sklep, był lepszy od Polaka 
szewca. Polak należący do partii X zwalczał Polaka z'partii Y i Z.

Byl to tragiczny bieg polskich dziejów.
Na Westfalii warunki społecznego życia były właściwie te same 

co w kraju. Władza obca, otoczenie obce/a jeszcze na dobitek 
ziemia była obca.

Istota jednak społeczności polskiej na Westfalii polegała na czym 
innym — na utajonej sile społecznej chłopa polskiego i jego 'in­
stynkcie narodowym. J ®

(Ciąg dalszy nastąpi)
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SPORT
Piłka nożna

< Juniorzy „Warty" mistrzem okręgu 
Warta — Blask 9:0 (3:0) ,

Wczoraj na boisku „Warty" odbył się finałowy­
mi cez o mistrzostwo juniorów. Warciarze poko­
nali zdecydowanie „Blask" w stosunku 9:0 (do 
przerwy 3:0). Zawody prowadzi! p. Ccrba.
’ Tramwajarze (Poznań) — ZWM

Polonia (Chodzież) 0:3 (9:4)
Rozegrany mecz w Chodzieży przyniósł zasłu­

żone zwycięstwo gospodarzom, którzy pokonali 
.poznańskich tramwajarzy w stosunku 8:0. Dru­
żyna ZWM miała przez cały przeciąg gry cał- 

'ikowitą przewagę. Bramki dla zwycięzców uzy­
skali: Olejniczak 4, Sikorski i Matuszak po 2.

W, przedmeczu drugich drużyn powyższych 
klubów zwycięstwo odnieśli również gospodarze 
w Stosunku 4:0.

HCP — Luboński KS 3:2 (0:2)
W meczu powyższym rozegranym na boisku 

„Sokoła" zwyciężyła drużyna poznańska 3:2. — 
Bramki dla zwycięzców uzyskali Konopa 2 i Nie- 
mir; dla pokonanych Siebert 2. Arbitrem tego 
ciekawego spotkania był p. Czerkas.

KOMUNIKATY SPORTOWE
K. S. O. M. TUR. w Poznaniu. Zawiadamiamy 

Wszystkich członków i sympatyków, że sekcja 
lekkoatletyczna ponawia swe treningi na Arenie 
łazarskiej od dnia 26. 8. br.

Treningi odbywać się będą w poniedziałki od 
godz. 17—19, w czwartki od 18—20.

Święto E

Dokoficsenie zawodów sportowo-sirzeieckich O. O. W. 181
Wczoraj o godz. 15-tej zgromadziły się na Are-1 Jako następni przemawiali: w imieniu woje- 

nie wszystkie drużyny sportowe biorące udział wody poznąńskiego naczelnik Błażniczak oraz 
w zawodach D. O. W. III oraz poczty 6ztandaro- ppułk. Kaseja.
we i kompanie honorowe jednostek D. O. W. III Po przemówieniach następuje uroczyste roz- 
w oczekiwaniu na dostojnego gościa — wice-' danie nagród zwycięskim zespołom i zawodnd-

Na trybunie honorowej (od lewej) stoją gen. Strażewski, gen. Skokowski, pułk. Korczagin.
ministra Obrony Narodowej gen. broni Świer­
czewskiego. Krótko po godz. 15-tej przy dźwię­
kach marsza generalskiego, gen. Świerczewski w 
otoczeniu generałów Strażewekiego, Skokowskie- 
go i Nosa oraz korpusu oficerskiego wkracza na 
boisko. Po przeglądzie oddziałów, generałowie 
zajmują miejsca na trybunie honorowej.

Generał Strażewski powitał wiceministra, przy­
byłych gości i wszystkich obecnych, poczem w 
krótkich słowach zobrazował historię II Armii 
Wojska Polskiego. W dalszym ciągu swego prze­
mówienia generał mówił o pracy Korpusu w cza­
sie pokoju i podziękował społeczeństwu za po­

Fragment walki na bagnety.

moc niesioną żołnierzom. Swe przemówienie za­
kończył generał Strażewski słowami: „Wierzymy 
w świetną przyszłość naszej Ojczyzny I"

Jako drugi przemawiał b. dowódca i twórca 
II Armii gen. broni Świerczewski. Przemówienie 
swe poświęcił gen. Świerczewski organizacji 
II Armii i wspomnieniom sprzed dw.u lat. Generał 
mówił o trudnościach z jakimi musiała walczyć 
II Armia w czasie organizacji i o wielkiej po­
mocy Związku Radzieckiego w tych czasach. Na 
zakończenie swego przemówienia generał złożył 
życzenia żołnierzom D. O. W. III (b. II Armii) o- 
raz wzniósł okrzyk „Niech żyje Ojczyzna”,

Musimy leszcze czekać na ostateczną decyzjg

Warta C2:1)
Trzecie z kolei „derby" poznańskie, rozegrane 

w dniu wczorajszym na boisku KKS w Dębcu, 
zgromadziły tradycyjnym już zwyczajem kom­
plet widzów.

Około 10-tysięczna rzesza publiczności przy- 
gla.dała się grze, której wynik nie przyniósł jesz­
cze ostatecznego rozstrzygnięcia co do tytułu mi­
strzowskiego w poznańskiej klasie A. Zapadnie 
ono dopiero po ostatnim decydującym spotkaniu, 
jakie rozegrane zostanie w najbliższą środę o go­
dzinie, 16.30 na Arenie byłej PWK.

Mecz wczorajszy, do którego oba zespoły wy­
stąpiły w swych najsilniejszych składach, przy­
niósł zdecydowane, niemniej zasłużone zwycię­
stwo poznańskim kolejarzom, którzy górowali 
nad przeciwnikiem lepszym zgraniem, dokładno­
ścią podań, a ponadto umiejętnością wykorzysty­
wania nadarzających się okazyj podbramkowych. 
Odnosi się to szczególnie do drugiej części spot­
kania, kiedy gospodarze po chwilowym okresie 
przewagi ^zielonych" przeszli do generalnego 
ataku zakończonego pełnym sukcesem . bramko­
wym.

Pewnym usprawiedliwieniem wysokiej porażki 
„Warciarzy" jest fakt, że przez większą część 
meczu grali oni w dziesiątkę wskutek zejścia z 
boiska Grońskiego,.który w 18-'tej minucie doznał 
zwichnięcia prawej ręki.

Zdaje się jednak nie ulegać wątpliwości, że na­
wet przy pełnym 11-osobowym składzie „Warta" 
musiałaby uznać wyższość swego przeciwnika, 
który rozegrał wczoraj jedno z najlepszych swych 
spotkań w bieżącym sezonie.

Gra, mimo żywionych powszechnie obaw, nie

kom. Największą ilość nagTÓd otrzymują zespoły 
i zawodnicy 5-tej Dywizji Piechoty, która zajęła 
też w ogólnej punktacji pierwsze miejsce. Zawod­
nik tej dywizji, ppor. Nagórski, otrzymuje mię­
dzy innymi nagrodę za pierwsze miejsce w biegu 
100 m — srebrny puchar ofiarowany przez redak­
cję naszego pisma.

Po wręczeniu nagród odbył 6ię finałowy mecz 
piłki nożnej pomiędzy drużynami 5 Dywizji Pie­
choty! 12 Brygady. Zwyciężyła drożyna 5 Dywi-
zji Piechoty w stosunku 4:1 (3:0), Żywe i cieką-j na wyróżnienie zasłużyli czterej biegacze sztafe- 
we to spotkanie prowadził znany sędzia poznań-1 ty 4X100 z Nowakiem na czele i Kiszka w dru- 
ski Jankowski, bez zarzutu, ’ żynde piłki nożnej.

Mistrzostwa lekkoatletyczne w Oslo
Gierutio wycofał się z 10-boju

Trzeci dzień mistrzostw lekkoatletycznych Eu­
ropy rozpoczął się rzutem dyskiem w konkuren­
cji 10-bojowej. Zwycięstwo odniósł Haflmger 
(Szwecja) 39,78 m. Kuźmicki był trzecim z rzu­
tem 38,09 m.

Gierutto nie startował z powodu naderwania 
ścięgna przy rzucie kulą.

W skoku w dal Laeszker (Szwecja) osiągnął 
7,18 rn, kwalifikując się jako pierwszy do finału 
w tej konkurencji. Poza nim do finału weszli: 
Graff (Szwecja), Stein (Islandia), Presitti (Wło­
chy), Watts (Anglia), Rihosek (Czechosłowacja) 
Hananson (Szwecja) i Matys (Czechosłowacja)

W przedbiegach na 110 tn przez plotki w 10-boju 
najlepszy czas uzyskał Lindmann (Szwecja) — 
14,7 sek., Kuźmicki miał 18,8 sek., a Gierutto wy­
cofał się po przebiegnięciu 20 m na skutek na 
derwanego ścięgna i zrezygnował z dalszych kon 
kurencyj z 10-boju.

Przedbiegi na 200 m zakończyły się zwycię­
stwem Karakułowa (ZSRR) — 21,9 sek., Dąvida 
(Czechosłowacja) — 22,3 sek., Lebasa (Francja) 
i Ranberga (Norwegia).

Obaj nasi reprezentanci Danowski i Rutkowski

nosiła cech brutalności i prowadzona była „fair", 
a popełnionych, nielicznych zresztą „grzechów" 
nie można było tym Tazem kłaść na karb złej 
woli, Do poważniejszych wykroczeń nie dopusz­
cza poza tym sędzia p. Maślak, który swym obiek­
tywizmem zasłużył na słowa uznania.

Skład drużyn
Warta: Jankowiak, Weis, Dusik — Groński, 

Danielak, Witkowski — Wojciechowski, Czap- 
czyk, Gendera, Kaźmierczak, Smólski.

KKS: Skromny, Bóttcher, Wójcik — Marciniak, 
Tarka. Matuszak — Polka, Anioła, Atłasiński, 
Białas, Preja.

t
Przebieg meczn

Warta ma odkop. Z bramkarzy pierwszym jest 
Jankowiak, który „nawiązuje kontakt" z piłką, 
broniąc skutecznie w drugiej minucie daleki strzał 
Anioły. Czapczyk w chwilę później jest mniej 
szczęśliwym jako naśladowca, strzelając z da­
leka w aut.

W piątej minucie Jankowiak śmiałą robinsona- 
dą wyjaśnia niebezpieczną sytuację pod swą 
bramką, a strzał Kaźmierczaka w kilka sekund 
później idzie obok słupka na aut.

Gra w tym okresie bardzo żywa, obfituje w 
szereg zmiennych sytuacyj podbramkowych, któ­
rych jednak więcej jest na polu „Warty".

W siódmej minucie Jankowiak broni strzał 
Białasa, a zaraz po tym Dusik w ostatniej chwili 
ratuje swą drużynę przed utratą punktu, wybi­
jając piłkę spod nóg Preji na róg. Egzekwuje go 
Preja, ale Dusik wyjaśnia sytuację, wybijając 
pitkę giową w pole. W dziewiątej minucie centrę

Poniżej podajemy wyniki dalszych konkuren- 
cyj lekkoatletycznych:

Bieg 1.500 m: 1. Szeszula 4.49,8, 2. Wojtasik 
4.50,9, 3. Markiewicz 4.51,1.

Sztafeta olimpijska: 1, Zespół 4 Dywizji Pie­
choty 4.02,5, 2. Drużyna 4 Pułku Saperów, 3. Dru­
żyna 5 Dywizji Piechoty.

Bieg 5.000 m: 1. Duriik 17.30,8, X Skwarek 
17.44,5, 3. Wojtasik. W ogólnej punktacji zwycię­
żyła drużyna 5 Dywizji Piechoty, 21 pkt., przed 
zespołem 4 Dywizji Piechoty, 32 pkt., oraz zespo­
łem 4 Pułku Saperów, 52 pkt.

Przechodząc do oceny poszczególnych drużyn 
sportowych, wyróżnić musimy zespoły poznańskie­
go 4 Pułku Saperów, które startując przeciwko 
silnym drużynom Dywizyj i Brygad, zajęły trze-

Fina! biegu 1.500 m — na taśmie Szeszula, 
drugi Wojtasik.

cie miejsce w ogólnej, punktacji. Z zespołu tego

zajęli ,w swoich przedbiegach 5-te miejsce, Rut­
kowski w czasie 22,8 sek., a Danowski — 23,6 sek.

Rzut oszczepem w 10-boju wygrał Erdhal! 
(Norwegia) rzutem 57,06 m„ przed Sprecherem 
(Franc ja) — 56.64 m,

Na 1500 m w konkurencji 10-bojowej najlepszy 
“czas uzyska! Urbic (Jugosławia) 4:25,2 m. Kuź­
micki przyszedł w przedbiegu jako trzeci w cza­
sie 4:45,8 min.

Skok w dal mężczyzn zakończył się sukcesem 
Laeschera (Szwecja), który skok:em 7.42 m zajął 
pierwsze miejsce; 2. Graff (Szwajcaria) — 7,40 m; 
3. Rihpsek (Czechosłowacja) — 7,29 m.

Dziesięciobój wygrał Holmvang (Norwegia), 
mając 6987 pkt., przed Kuzniecowem (ZSRR) — 
6930 pkt. i Waxbergiem (Szwecja) — 6661 pkt. 
Kuźmicki zajął dopiero 10te miejsce z punktacją 
5796 pkt.. przed Urbicem (Jugosławia) — 5738 pk.t

Finał 800 m wygrał Gustavson (Szwecja) w 
czasie 1:51 min., 2. Holst-Soerensen (Dania) — 
1:51,1 min., 3.Tlansenne (Francja) — 1:51,1 min. 
1. Lundgreen (Szwecja) 1:51,4 min, 5. White (An 
gFa) — 1:51,5 min.

Po przedbiegach na 200 m w konkurencji ko­

biecej do półfinałów zakwalifikowały się: Caurla 
(Francja), Wałasiewiczówna (Polska), Jordan 
(Anglia), Cheeseman (Anglia), Hiklova (Czecho­
słowacja), Toms (Norwegia), Hemstad (Norwe­
gia), Leyman (Szwecja). Słomczewska (Polska), 
Śeczenowa (ZSRR), Gardner (Anglia) i Mode- 
równa (Polska).

Finał 200 m mężczyzn wygrał Karakułów 
(ZSRR) w czasie 21,6 sek., przed Trandbergiem 
(Norwegia) — 21,7.sek. i Davidem (Czechosło­
wacja) — 21,8 sek.

Oszczep kobiet zakończy! Się pełnym sukce­
sem zawodniczek radzieckich Majuczaji i Ano- 
kiny, które zajęły dwa pierwsze miejsca. Maju- 
czaja uzyskała wynik 46,25 m, a Anokina 45,84 m, 
Kwaśniewska zajęła dopiero 6-te miejsce rzutem 
3S.57 m. a Stachowicz 8-me.

Finał 400 m przez plotki zakończył się spodzie­
wanym zwycięstwem Skorskrubba (Finlandia), 
który w finale uzyskał czas 52,2 sek. Na drugim 
miejscu uplasował się Larsson (Szwecja) w cza­
sie 52,2 sek.

Omówienie wyników nastąpi w Jednym s naj­
bliższych numerów „Głosu Wielkopolskiego",

Smólskiego przejmuje Czapczyk, ale jego „głów- 
i‘ idzie obok słupka.
W jedenastej minucie „Warta" nieszczęśliwie 

traci pierwszą bramkę: daleki strzał Polki zamie­
rza wybić w pole stojący tuż pod bramką Groń­
ski, ale miast tego skierowuje piłkę do siatki. 
Jankowiak usiłuje jeszcze wyłapać toczącą się 
do bramki piłkę, ale bezskutecznie i

KKS prowadzi 1 : 0
W trzynastej minucie, strzał Czapczyka mija 

o włos bramkę, a w 18-tej minucie Jankowiak 
brawurowo broni wybiegiem w ostatniej chwili 
zabierając piłkę z nóg Atłasińskiemu.

W dwudziestej minucie po pięknej akcji na­
padu „Warty" strzał Gendery znajduje drogę 
do siatki mimo rozpaczliwej robinsonady Skrom­
nego i wynik brzmi

1:1
Jednocześnie schodzi z boiska kontuzjowany 

Groński, a jego miejsce zajmuje Wojciechowski, 
opróżniając tym samym stanowisko prawo- 
skrzydłowego swej drużyny. W 22-gi'ej minucie 
strzał Polki mija się z celem, skuteczniejszy jest 
natomiast w 3 minuty później Atłasiński, który 
strzela silnie na bramkę w prawy róg. Jankowiak 
wybija piłkę, ale pod poprzeczkę, skąd wpada ona 
do siatki.

KKS prowadzi 2 :1
W 29-tej minucie daleki strzał Smólskiego bro- 

nj w podskoku Skromny, a w następnej minucie 
„bomba" Atlasińskiego ociera się o poprzeczkę 
i ląduje na aucie. W 30-tej minucie Jankowiak 
broni przytomnie w bardzo groźnej sytuacji pod 
swą bramką, a 37-ma minuta przynosi nowy 
róg dl* kolejarzy, bity przez Polkę. W 41-szej 
minucie Jankowiak znowu jest zajęty przy obro­
nie strzału Atlasińskiego, a zaraz potem daleki 
strzał Tarki przechodzi nad poprzeczką.

W 43-tej m:nucię_ emocjonujący moment pod 
bramką KKS-u: strzał Gendery w róg broni ro- 
binsonadą Skromny, ale gubi piłkę, którą otrzy­
muje Czapczyk i strzela do pustej bramki, gdzie 
Bóttcher broni na linii bramkowej. W minutę 
później trzeci kornet dla kolejarzy egzekwowany 
przez Polkę w pięknym stylu broni jankowiak

Po przerwie
zaraz w pierwszej minucie groźny moment pod 
bramką gospodarzy: Smólski wybija piłkę z rąk 
Skromnego i podaje ją Genderze, który strzela 
do pustej bramki. Piłka jednak odbija się od ze­
wnętrznej krawędzi słupka i idzie na aut. „War­
ta" ma w tym okresie szerfeg dogodnych sytuacyj 
podbramkowych i spycha gospodarzy do defen­
sywy. W 7-mej min. pierwszy róg dla „Warty", 
Kity przez Smólskiego, wyjaśniają obrońcy. W 
S-mcj,minucie po ładnej akcji napadu kolejarzy, 
Preja strzela na bramkę, ale Jankowiak jest na 
stanowisku. W 10-tej minucie drugi róg dla 
„Warty", bity przez Smólskiego, mija bez efektt 
a kontratak KKS-u kończy się strzałem Atłasiń- 
skiego, obronionym przez Jankowiaka.

„Warta" zwiększa tempo, dążąc za wszelką 
cenę do wyrównania. Atak za.atakiem sunie na 
bramkę Skromnego, który w tym okresie gry ma 
pełne ręce roboty i broni niejednokrotnie w bar­
dzo groźnych sytuacjach. Musi jednak skapitu­
lować w 10-tej minucie po pięknym strzale Smół- 
skiego: piłka odbija się od wewnętrznej strony', 
słupka i wpada do siatki.

Stan meczu 2 : 2
„Warta" rozanimowana sukcesem w dalszym 

ciągu atakuje bramkę kolejarzy, zdobywając w 
tym okresie gry zdecydowaną przewagę. Już od 
15-tej minuty jednak KKS powoli otrząsa się z 
przewagi przeciwnika i jest coraz częstszym go­
ściem na polu bramkowym „zielonych". W 20-tej 
minucie strzał Polki na bramkę usiłuje bronić 
robinsonadą Jankowiak, gubi jednak piłkę, a nad­
biegający Atłasiński dobija ją do siatki,

KKS prowadzi 3 : 2
Zdobycie tej bramki przez KKS jest momen­

tem decydującym o wyniku spotkania. Od tej 
chwili drużyna „Warty" załamuje się nerwowo 
i pozostałe minuty meczu upływają na przygnia­
tającej przewadze gospodarzy, którzy całkowicie 
opanowują boisko i w krótkich odstępach czasu 
zdobywają dalsze dwie bramki, ze strzałów Preji 
w 31-szej minucie i Białasa w 37-mej minucie.

_________ ’• *■
Tabelka finałowych rozgrywek o mistrzostwo 

POZPN po wczorajszym meczu przedstawia się 
następująco:

Ilość gier ff. pkt stos. br.
1. KKS 6 10 - 31:9
2. Warta 6 10 22:10
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Hokej na trgwle
Stella (Gniezno) — GKS (Gniezno) 0:0

Rozegrane w Gnieźnie spotkanie hokejowe o 
mistrzostwo Polski pomiędzy powyższymi druży­
nami zakończyło się wynikiem bezbramkowym.

Jest to duży sukces drużyny gimnazjalnej, któ­
ra w pierwszym spotkaniu uległa rutynowanej 
„Stelli" 0:3.

Początkowe minuty nie wskazywały na taki 
sukces GKS'u, gdyż „Stella" przeważała zdecydo 
wanie, lecz po 15 min, gimnazjaści powoli roz­
kręcili się tak, że .stanowili równorzędnego prze­
ciwnika i mimo, że „Stella" w sumie miała więcej 
z gry, potrafili utrzymać wynik bezbramkowy i 
zdobyć tym samym cenny punkt.

Sędziowali pp. Paczkowski i Frankiewicz, (os:

Lechia — KKS (Gniezno) 2:0 (1:0)
Ostatnie spotkanie powyższych drużyn w pierw­

szej rundzie mistrzostw Polski hokeja na trawie, 
przyniosło zdecydowane zwycięstwo „Lechii", 
która tym samym wysunęła się na trzecie miej­
sce.

- Mecz wczorajszy prowadzony był z niezwy­
kłym zacięciem i ambicją, a wobec decydującej 
stawki, nie stał na specjalnym poziomie — przed­
stawiając typową walkę o punkty. >

„LecMa" przeważała wyraźnie 1 jako całość 
przedstawiala się znacznie korzystniej, przewyż­
szając gnieźnian we wszystkich liniach. Szcze­
gólnie dobrąe wypadła piątka ataku oraz obrona 
Z KKS'u zadowoliło jedynie trio obronne.

Pierwszą bramkę zdobywa Urbański K. z poda­
nia Kempfa w pierwszej części gry. Po przerwie 
Zielazek po przeboju wspaniałym strzałem nie 
do obrony podwyższa wynik do 2:0.

Sędziowali pp. Poicyn i Zieliński. (ós)

Czarni — Pogoń (Mogilno) 3:0 w.o.
„Pogoń" nie stawiła Się do rozegrania spotka­

nia, oddając punkty „Czarnym" bez walki.
Zamiast powyższego spotkania oglądaliśmy de­

biut juniorów „Lechii", którzy rozegrali towarzy­
ski mecz z młodzieżą „Czarnych", ulegając w 
stosunku- 0:3 (0:2). Bramki dla „Czarnych" zdo­
byli — Jankowski I 2 i Grześkowiak 1.

Tabela mistrzostw hokejowych przedstawia się 
następująco:

ilość gier ilość pkt. st. brk.
Czarni (Poznań) 7 11 24:7
Stella ((Gniezno) 7 10 20:6
Lechia (Poznań) 6 8 14:5
KKS (Gniezno) 6 7 ' 18:13
ZZPPC (Środa) 6 5 10:18
GKS (Gniezno) 7 5 5:13
Pogoń (Mogilno) 7 0 3:32

Poniedziałek, 26 sierpnia 1946 
■,V teatrach poznańskich:

Teatr Polski: dziś i futro godz. 19-ta — „Rozy".
Teatr Letni: dziś ,i futro, godz 19.30 — „Moja siostra i ja".

W kinach poznańskich:
Apollo — . Więzienie bez krat"; Bałtyk — .Złota maska": 

Muza'— ..Płomień nie zgasł"; Rialto — .Pod gołym niebem": 
Warta — . Pierwszy pocałunek".

Początek seansów o godz. 15-tej, lS-tej i 20-tej. W nie­
dzielę i święta od godz. lt-tej.

KOMUNIKATY
Związek Zawodowy Transportowców R. P, Wydział Auto- 

raobiiistów Poznań, rozpoczyna dnia 1 września rb. nowy 
kurs dla kandydatów- na kierowców- samochodowo-motocy- 
klowrch. Zaftisy kandydatów przyjmuje codziennie sekreta, 
rai szkolny u-1. Jeżycka 45 od godc. 8—16-tej. Telefon 48-33.

28213
Związek Inwalidów Wojennych R. P. Koło Po­

znań wzywa wszystkich członków, którzy oddali 
odcinki na węgiel z kart żywn. I kat. z miesiąca 
lipca, do odbioru bonu na węgiel w Sekretariacie 
Związku ul. Ratajczaka 11 a.

Bony należy pobrać najpóźniej do dnia 3-go 
września. br.

Równocześnie powiadamia się, że dzieci z ko­
lonii letnich wracają w niedzielę, dnia 25 bm. 

[o godz. 21.30. Rodzice winni zgłosić się na Dwor- 
I cu Zachodnim po odbiór dzieci.

Okręgowa Komisja Związków Zawodowych za­
wiadamia wszystkie Zarządy Zw. Zaw., Rady Pow. 
Zw. Zaw., Komitety Partyj Politycznych oraz Za­
rządy Instytucyj Społecznych, które są upoważ­
nione do pobrania paczek UNRRA w OKZZ. — 
Pozpań, iż ostateczny termin odbioru paczek 
upływa z dniem 31 bm. Po tym terminie żadne 
dalsze pretensje nie będą uwzględniane.

Dział Społeczny Zarządu Okręgowego ZZK po- 
daje do wiadomości rodziców, których dzieci 
przebywają na koloniach letnich, że przyjazd 
dzieci dó Poznania nastąpi: z Zielonej Góry w dnia 
28 bm. o godz. 21,24 a z Rataj w dniu 30 bm. 
o godz. 18,42.

Zamknięcie półkolonii w Puszczykowie nastąpi 
w dniu 1 -września br. Rodziców, wzgl. opieku­
nów uprasza się o przybycie na dworzec w po­
danych godzinach celem odprowadzenia dzieci 
do domu.

Zarząd Chóru Kolegiackiego zawiadamia swycK 
członków, że w związku ze zbliżającą się uro­
czystością ekshumacji zwłok śp. ks. dr. W. Glebo- 
rowskiego, lekcje śpiewu odbywają się co wtorki 
i czwartki o godz. 19-tej na salce przy kościele 
św. Krzyża na Grobli.

Uprasza się wszystkich członków o regularne 
uczęszczanie na lekcje.

DnJa 24 sierpnia 1946 otworzono Pracownię Kuśnierską

W piątek, dnia 23. 8. 1946 r. o godz. 22.30 zginęła śmiercią 
tragiczną w wypadku samochodowym w Ostrowie moja naj­
droższa żona i matka, śp. Wykonuje się wszelkie prace w zakres kuśnierstwa 

wchodzące według najnowszych fasonów. 
Zapewnia się fachową i rzetelną obsługę.

Stanisław Mazurkiewicz
mistrz kuśnierski 

Poznań, ulica Fredry nr 2
(wej'ście przez podwórze I piętro. Teł. 3652)

Kazimiera Minicka
z domu Handschuh

przeżywszy lat 42.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27. 8. hr. o godz, 10.30 

ze śmiertelnicy cmentarnej par. Bożego Ciała na Dęhcu.
O czym zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążeni 

mąż z synem i rodzina

W drugą rocznicę zmarłego tragiczną śmiercią 
powstania warszawskiego, śp.

-POZNAŃ W,
KO NRAD ZIÓŁEK 

Poznań, ul. Cieszkowskiego 8 
Telefony.- 41-4-2 I ^1-31

Hurtownia
~ poleca

artykuły biurowe szkolne
Również na składzie szyfki (klamerki) 

8-81

Inż. M. Kokczyńskiego
odprawiona zostanie

msza św. żałobna
dnia 28 sierpnia o godz. 8-mej w kościele parafii św, Marcina, 
przy ul. Fredry.
•____________________________ 28884

Pokój kuchnia Dębi 
nię na diuży pokój Ł 
źvce. Of. „Par" f 
nr 7 pod. ,,8.552".

Lekarskie Nauka
Lecznica dte kobiet, Po«nań, 
ul. Cieką 17. tel. 43-44. 27801

Gabinet kdwprsk o-dentystycz. 
ny w mieście powiatowym na 
Pomorau do wynajęcia. Oferty 
,W. Ratajczaka 7 pod

28885

Wolne posady

Dziewczyna, która mnie go­
tować do wszystkiego, uczci­
wa. chętna, zaraz potrzebna, 
Wały Leszczyńskiego 11 m. 1.

26481

Samodzielna gospodyni po­
trzebna najohętiniej ze wsi. 
Zgł.: Wrocławska 8, skład.

28839

Zakład krawiecki Szczecin, 
Al. Piastów 72 m, 4 poszu­
kuje czeladników krawiec­
kich na duże sztuki za do­
brym wynagrodzeniem zaraz.

26712

Dziewczyna uczciwa umie­
jąca gotować potrzebna za. 
raz — A. Lupa, Przecznica 
nr 1 m. 1. 28771

Pomocnik szewski potrzebny 
na sapildcową pracę — Si<en- 
kiewaóza 14. 28991

Panny do kuśnierstwa potrze­
bne — Św. Marcin 62 ni. 4.

29058

Pomocnik złotniczy potrze­
bny. — Mazowiecka 16. 28932

Gosposia na prowincję zaraz. 
Św. Marcin 13 m. 17. 38928

Krawiec, kuśnierz, kuśnierka 
potrzebni — Salon mód, Le 
Grand Chic, . Ratajczaka 33.

28920

Szuka posady

Doświadczona starsza siła 
biurowa, znajomością gospo­
darstwa domowego posizuiku- 
je stanowiska. Of. ,,Gł. Wiel. 
kopoLski" nr 8-402.

Slenolypistka-sekretarka z
kilkołetnią praktyką biurową, 
po-sziukuje posady, Of. „Głos 
wiełkp," nr 28661.

Przedstawicielstwo na Po­
znańskie, chemiczny lub spo­
żywczy artykuł po«zukuję. — 
Of. „Gł. Wielkp." nr 29003.

Maturzystka szuka posady 
biurze, Of. „Gł. Wiełkp." nr 
29011.

Studentka Akademii Handlo­
wej prowadzi godzinowo księ­
gowość, Oferty ,Gło« Wielko- 
polski’* nr 28735.

Półroczny Kurs Handlowy 
rozpoczynam 2 września. — 
Pryw. Kursy Handlowe Smól- 
skiego. Wawrzyniaka 33.

8-58

Korespondencyjne Kursy Księ­
gowości. Informacje: Lublin, 
skrz. poczt. 105. 8-213

Kursy pisania na maszynie 
metodą ślepą, wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki. ma­
szyny biurowe, Poznań aleje 
Marcinkowskiego 26. Dla za­
miejscowych kursy listowne. 
________________________27620
Nowoczesne Kursy kroju mę­
skiego i damskiego, zatwier­
dzone przez Kuratorium 
Szkolne, rozpoczynają się 
3-go września. St. Przybylski 
Poznań, uil. Marszałka Focha 
nr 86. 27332

Przysposabiam indywidualnie 
do kierownictwa przedsię­
biorstw państwowych, pry. 
watnych i spółdzielczych. — 
Tadeusz Marweg, Sienkiewi­
cza 10 m. 3. Zgłoszenia od 
14—17 . 28701

Kursy Handlowe Skrzypczak-^ 
Jairo-szkiewiczowej, PI. Wol­
ności 2. Nowy kurs 3 wnze- 
;ścia. 28470

Sprzedaże
Maszynę do szycia, dywan, 
serwis obiadowy na 12 osób 
eka-zyjaue. W router a 5 m, 1.

28706

Sypialnie — kuchnie — jada - ‘ 
Inie oddzielne szafy kuchen­
ne, różne inne meble, nowe — 
używane korzystnie poleca 
Magazyn Mebli, Za Bramką 4.

■__________________ 26866
Meble nowe i używane w 
kompletach i oddzielne sztuki 
poleca najtaniej — Magazyn 
Mebli, św. Marcin 74. 6 272

Maszyny do pisania, liczenia 
księgowości powielacze, aryt 
mometry, naprawia - fachowo 
szybko i tanio firma W. Chrza. 
nowski. pl. Wolności 2. 25828

Wulkanizacja opon samoch. 
i rowerowych oraz dętek — 
solidnie i prędko — Grobla 
nr 24. 28268

UWAGA I
Majątki i Budownictwa

tanio, z powodu wyjazdu
do sprzedanie. Oferty 
„GłosWlkp." nr. 28744

i OGŁOSZENIA DOOSiNE
Biuro Działu Ogłoszeń czynae w dni powszednie od 8-mej rano do 13-tej, w soboty od 8-mej rano do J2-tej w Poznaniu 
przy u,. Wyspiańskiego 10. ł piętro. — Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja 
wiiMBiuMMMWj-jaillllllllMWI ILUIUJ-I-Iijlii—..II ..I11ILJ1LIIIIII Ji.J.l.L.ILLI.ir:.TOL—J!i,J~nnUi.~i.lL '.LIBI-~..tLl±'.~. ~LX~-LUin

Sypialnie, kuchnie oraz inne 
meble — Janiak, Za Bramką 
nr 4. 28313

Szkło okienne i blachę cyn­
kową połeca „Elibor", Sp. 
Ąikc. Hondl.-Przem. Poznań, 
ul, Gąsiorowshich 6. 28356

Kołdry puchowe sprzedam — 
Dąbrowskiego 66 m. 6. 28547

Włosiankę sprż^daje wytwór­
nia, różne wymiary — Wło­
chy kolo Warszawy, ol. Bra­
tnia 8 m. 6, 8-353

Hałlo uwaga! Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje bada­
nia na emisję po 10 — zł, fir­
ma „Emka", Wrocławska 30.

28693

Magazyn „Mebli — jiadalnie, 
sypialnie.' kuchnie, tapczany 
fotele poleca Fa Banaszyński, 
Po-znań, Półwiejska 20. Tele­
fon 43-56. 26854

Samochód
ciężarowy

2 tony w dobrym stanie 
sprzedam 8-415
Bó£nicz3 14.

Meble różne, nowe, używane, 
komplety oraz oddzielne 
sztuki, wielki wybór'— oka­
zyjnie — Stefan Janiak Rv- 
bału 6, 265Ó6

Radioodbiorniki sieciowe, ba­
teryjne, lampy radiowe.' a ku. 
mulatory, baterie, płyty gra­
mofonowe, najtaniej Dom Ra­
diowy św. Marcin 45a, war­
sztat napraw. 28889

Kasą National 4 rej. do 9999 ; 
na prąd i ręcznie. Of. ..Głos i 
Wielkp." nr 28636.

PieC dp palenia kawy ,,Pro- 
bat" pojemności 75 kg. Of. 
„Gł. Wielkp." nr 28637.

Platforma nośność 5 ton jak 
nowa, ogumiona. Of. „Głos 
Wielkp." nr 28638.

Futro karakuły duże, modne 
— Zielona 7 m. 9. , 29005

Ford 1 tonówka na chodizie 
zaraz do oddania. Of. „Gł. 
Wielkp." nr 28966.

Uwaga! Akumulatory moto­
cyklowe jak i radiowe w 
wielkim wyborze n« składzie.

Emka", Wroctewuka 30.
38692

Kamienice, wilie, parcele., 
składy poleca — poszukuje 
— Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22, tel. 13-26. 28774

Materace i drelćszki, Pertek 
Wrześniewicz, Ratajczaka 7 
I ptr. r- tel. 36-31. 28702

Kupno, sprzedaż, naprawa,ma. 
szyn biurowych (przeróbka na 
czcionki polskie), to sprawia 
zaufania i specjalność firmy 
Piotr Pieprzycki, Poznań, al. 
Marcinkowskiego 26 w po­
dwórzu, tel. 23-62. 27493

Kupna

Maszynę do pisania w dobryn 
stanie kupię. Oferty „Gic 
Wielkopolski" nr 29013.

Pasy skórzane, parciane, gu­
mowe, kupuje stale ,,Ha- 
tech" Św. Marcin 65. 26127

Palniki do spawania, kupu- 
po najwyższej cenie „Ha. 

tech", Św. Marcin 65. 26128

je księgarnia Gierczaka, Po­
znań, Daszyńskiego 59. tele. 
fon 4603. 27913

Świdry, pilniki, wszelkie na­
rzędzia ślusarskie, stolarskie, 
kowalskie, kupuje „Batech” 
Św. Marcin 65. 26130

Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, nawet rozbite oo. 
łamane, kupuje stale na części 
Warsztat maszyn biurowych 
W. Chrzanowski, pl. Wolno­
ści 2. 25829

Uwaga Gniezno! Jedwab bia­
ły na szpulach cienki kapuję. 
Gniezno, Tumska 4, Owocar­
nia — Nowak. » 28802-

Parafins, stearynę, wo-ski, ter­
pentynę. kalafonię, tłuszcze, 
wanilinę szelak, surowce che­
miczne. Dom Handlowy ,,For. 
tuna". Poznań. Kant alka nr 7, 
telefon 39-21. 26394

Poważnego wspólnika |
•z większym kapitałem do dużego, 
dobrze zaprowadzonego przedsię­
biorstwa branży gastronomiczno- 
hotelarakie] z powodu choroby po­
szukuję. Zgłosz. Hotel „Royal“ Poznań

, 8—327

Kupię każdą' ilość odpadków 
celulołdo-wych (zużyte filmy). 
Fabryka Wyrobów Gumo­
wych India", wł. Jon Li- 
stewnik, Nowy Tomyśl.

26962

Kupuję używane lustra, szkło 
grubsze we większych forma- 
tach,^szkło czarne. Wytwór, 
nia Luster. Wielkie Garbary 
nr 20, telefon 14-58. 28907

— Jakto? Świadek widział, ie ci dwaj bili się 
■ laskami i nie starał się ich rozdzielić?
1 — Kiedy nie miałem laski.

Maszyny do obróbki metali 
i drzewa, kupuje stale ,,Ha- 
tech" Św, Marcin 65. 26129

Azbestowe wyroby (sznury 
suche, grafitowane oraz wszel­
kie szczeliwa) kupuje stale 
firma „Artebe", ul. Kantaka 
nr 10. 26863

Fstoartylinły
papiery, błony, 
klisze, filmy 

kupuje

„Foto-Kamera"
5w. Marcin 66/67 

Tei. 37-76 oocno

Piec stałopałny kupię — Po­
znań, Podgórna 6, skład to­
rebek. 28957

Brąz i metal po złotniczy ku­
pię — Kwrósa, Staszica 22 
m. 12. 28925

Wagę decymalną 200 kg od­
ważnikami kupi ..Tur", Ciesz/ 
kowskiego 8. 26483

Maszynę do pisania, liczenia 
kupi ‘„Tur" Cieszkowskiego 
nr 8. ta 28484

0,3-0,5 mm
zwykłą i dekapbwaną 
także w obrzynkach 
powyżej 270 mm szero­
kości kupi „Tytan" — 
Poznań - Główna, WTze- 
sińska 2 — Tel. 24-97.

29019

Worki kupuje — Mltyn Strze­
lecki. Marcinkowskiego 14. 
Składnica mąki, ka.czy. 28515

Kamienic, wili, domów ogro- 
drnui na przedmieściach par- 
oeli, gospodarstw dla poważ­
nych reflekłamfów poszukuję: 
Nowak Wyspiańskiego ar 16 
m l.ł Telefon 78-71, 28739

Willę kupię ewentualnae wy- 
piilo-ną lub parcele w dobrym 
położeniu. Of. ,Gł. Wielko, 
pt lskii" nr 28799.

Maszyny do wyro-bu swetrów 
i pończoch kupię. Zgł.: Ja­
nusz Beik, Poznań, rrzvby- 
snewskiego 15 m, 2, 26838

Wanilinę, 'olejki spożywcze, 
kwas cytrynowy, staniol, ce­
lofan, Agar, ma>sło kakaowe, 
fo-rcny, zakupi — Wytwórnia 
cukierków Gócczyk, Wro- 
ndecka 17. 29075

Kupię zaraz piec kuchenny
, W&stfailikę” w dobrym sta­
nie. Of. „Gł. Wielkp." ar 
28968.

Kupię mieszankę
bakelitowy

zgłoszenia Poznań, 
Oługa 5 m. 6 28917
Nakrętki, buteleczki kupuje: 
„Tur". Cies-zkowskłego 8.

Szelak .kwas gallu>9owy, siair- 
ozan żeloiza kupi — „Tur", 
Cieszkowskiego 8. 26496

Książki radiotechniczne, nie. 
mieckim języku zakupi — Ra- 
dio-Świat, Skarbowa 14, od 
13 do 17-tej. 29018

Woski, s-tearynę, kalafonię, 
tłuszcze deje roślinne, gli­
cerynę, chemikalia i inne su­
rowce kupuje „Fau-mnche. 
mia", Poznań, Libelta 11.

29067

Ręczniki froterowe. kąpielo­
we, materiały gumowane, im­
pregnowane, kupuję każdą 
ilość — Poznań, ul. Stroma 
nr 25 m. 1. 29047

W. PASAŻU APOLLO • TEL 2924.

PoszukiwaniaWolne lokale

Pana poważnym stanowisku,
przy rodzinie miraż. Adres 
wskaźe „Gł. Wielkp." nr 
28903.
2 ttozni lepszej rodziny, pro­
wincji, utrzymaniem bez,
przyjanie zaraz. Adr. wskaźe 
,,Gł. Wielkp." ar 28904.

Szuka lokalu

Dwóch ponów p©«'.wkirte po­
koju. Oferty .,Gło« Wielko- 
folski" ar 28827.
Student poszukuje pokoju a. 
meblowanego. Zgł. listów® e: 
Kramarska 25 m. 5. 26870
Poszukuję średniego sklepu 
w ruchliwej dzietetey. Ewe&t. 
remont. Of. „Gł. Wielkp." 
nr 28953.
Poszukuję lokalu na warsztat
mećhani-czny, przeprowadzę
remont. Oferty „Gł. Wielkp." 
nu- 26983.
2 połww kuchnią, łazienką t 
przynależnośoiami potsiztnkuję. 
inż, K. Gaertig i Ska, Zakla. 
dy Elektrod eohniozne, udiea 
Pólwiejska 35, tef. 25-84.

28784^

Zguby

Unieważniana skradziono pra­
we jazdy nr 16 600. Jan Ro­
bak, Poznań, plac Wolności 
nr 4. 28723
Set er angielski szary w czar, 
ne plamy,, zaginął. Zwrot za 
wynagrodzeniem. Kantaka 7, 
Gaimbrinus. 26894
Unieważniam kart, rejestra­
cyjną RKU Wągrowiec, na 
nazwi-sko Piotr Kostek. 29034

Stanisław Słabolepezy, pctB»w 
bywający na robotach rolnych 
w . Bawarii w micjsxxywośo4 
Burglengenfeld: jest proenoor 
o skornonikowonie pod adtrem, 
Maria Gregomczyk, Kraków, 
Rynek Podgórski 9, ,Jória".

Różne

„Czerwone Maki m Monte
Cacino" — IlliBsion tango — 
na płytach gramofonowych do 
nabycia. Odedn, Poznań, Pru­
sa 17. 28944

Światowej słowy jasnowidz -

Odpowiedzi indywidnałne 
analizy metodą’ grupową, Pom 
daięko-waniia z całego śwteŁ*. 
Vapuro, Katowice, skrzynkn

376. 8-150

Prowadzenie ksiąg handlo­
wych, nadzory, pnzyjmie roty- 

księgowy, teł. 29-2$,
280 53

FilatcłiścU Znaczki do zbio­
rów . kupuje i sprzedajc natj- 
koreystmiej Dom Filatelistycaw 
ńy Witkowska Poznań, 6w. 
Marcin 18. 28899

Najsłynniejszy psychogreicfag.
darem jasnowidzenia przepo­
wie nieomylnie każdemu jego 
wydarzenia życiowo. Określi 
dokładnie charakter, kierunek 
zdolności, rady — przeznaczę-, 
nie. Napisać pytania, datę s- 
rodzenia. załączyć 50,— zł 
zadatku. Odpowiedzi za zali­
czeniem .Martyni". Kraków, 
skr. poczt. 475. 8-70
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mowy milimetr 12,-- zł; w tekście (strona ,4-łamowa) n« stronie drugiej i trzeciej 1-łamowy milimetr 25,—- zł, 
na stronie Kroniki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20,-— zł. Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50*/» 
drożej. Drobne: Pierwsze * słowo tłustym drukiem 10,— każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 
50— złk dla poszukujących posad osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— zł każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30,— zł). A, i, w, z do, od itd. znaki skróty, cytry do 
5 liczb — każde liczy snę za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 

60%. Rabatu nie udzneła się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—152T7


